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Ścięcie św. Jana Chrzciciela.

LkKCJA

•Na czwartą niedzielę adwentu.
św, Pawła do Kor, rozdz, 1, wiersz 4—5,

Bracia! Tak niechaj człowiek o nas rozumie jako o 
sługach Chrystusowych i szafarzach tajemnic Bożych. Tu 
już więc szukają między szafarzami, aby który znalezion 
był wiernym, Ale u mnie to jest najmniejsza, iżbym był 
od was sądzony, albo od dnia ludzkiego; lecz ani sam sie
bie sądzę; albowiem się w niczem nie czuję; ale nie w tem 
jestem usprawiedliwień; a który mnie sądzi, Pan jest A 
tak nie sądźcie przed czasem, ażby Pan przyszedł, który 
też oświeci zakrycia ciemności i objawi rady serc; a wtedy 
chwała będzie każdemu od Boga,

EWANGE^UA

św. Łukasza rozdz. 3, wiersz 1—6.
Piętnastego roku panowania iyberjusza 

cesarza, gdy Ponęjusz Piłat rządził żydowską 
ziemią, a Herod (był) tetrarchą Galilejskim, a 
Filip brat jeog tetrarchą Iturej skini i Tiacho- 
nitekiej krainy, a Lizanjasz Abileńskim tetrar
chą, za najwyższych kapłanów Annasza i Kai- 
fasza, stało się słowo Pańskie do Jana, Zacha- 
rjaszowego syna, na puszczy. I przyszedł do 
wszystkiej krainy Jordanu, opowiadając chrzest 
pokuty na odpuszczenie grzechów. Jako jest 
napisano w księgach mów Izajasza proroka: 
Gotujcie drogę Pańską, czyńcie proste ścieżki 
Jego. Wszelka dolina będzie napełniona, a 
wszelka góra i pagórek poniżon będzie: i k*z>~ 
we miejsca będą proste, a. ostre drogami gład- 
kiemi. I ogląda wszelkie ciało Zbawienie 
Boże.

Na uroczystość Bożego Narodzenia

EWANObUA

św. Łukasza rozdz. 2, wiersz 1—14.
Stało się, że w one dni wyszedł dekret od 

cesarza Augusta, aby popisano wszystek świat. 
Ten popis pierwszy stał się od starosty Cyryj- 
skiego Cyryna. I szli wszyscy, aby się popisali, 
każdy do miasta swego. Szedł też i Józef od 
Galilei z miasta Nazaret do miasta Dawidowe
go, które zwą Betleem: przeto iż był z domu 
i pokolenia Dawidowego, aby bytpopisan z Ma- 
rją, poślubioną sobie małżonką brzemienną. 
I stało się, gdy tam byli, wypełniły się dni, aby 
porodziła. I prodziła Syna Swego pierworod
nego, a uwinęła Go w pieluszki i położyła Go 
w żłobie, iż miejsca nie było im w gospodzie.
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„ A  s ło w o  c ia łe m  s ię  s ta ło  i m ie s z k a ło  m ię d z y  

n a m i .

rA  b y l i p a s te rz e  w  t e jż e  k r a in ie  c z u ją e y  i  s t r z e 

g ą c y  n o c n e  s t r a ż e  n a d  t r z ó d  a s w o ją . A  o to  

A n io ł P a ń s k i s ta n ą ł p o d le  n ic h , a  j a s n o ś ć  B o ż a  

z e w s z ą d  i c h  o ś w ie c i ła . I z lę k l i s ię  w ie lk ą  b o -  

I ja ź n ią . I  r z e k ł  im  A n io ł : N ie  b ó jc ie  s ię , b o  o to  

o p o w ia d a m  w a m  w e s e le  w ie lk ie , k tó r e  b ę d z ie  

w s z y s tk ie m u  lu d o w i , i ż  s ię  w a m  d z iś  n a r o d z i ł  

Z b a w ic ie l , k tó r y  j e s t C h r y s tu s  P a n , w  m ie ś c ie  

D a w id o w e m . A  t e n w a m  z n a k : , z n a jd z ie c ie  

N ie m o w lą tk o  u w in io n e  w  p ie lu s z k i i p o ło ż o n e  

w  ż ło b ie . A  n a ty c h m ia s t b y ło  z  A n io łe m  m n ó 

s tw o  w o js k a  n ie b ie s k ie g o , c h w a lą c y c h  B o g a  i  

m ó w ią c y c h : C h w a ła  n a  w y s o k o ś c i B o g u : a  n a  

z ie m i p o k ó j  lu d z io m  d o b r e j w o l i .

ś w . Ł u k a s z a  r o z d z . 2 , w ie r s z  1 5 — 2 0 .

P a s te rz e  m ó w il i j e d e n  d o  d r u g ie g o : P ó jd ź 

m y  a ż  d o  B e t le e m  a  o g lą d a jm y  to  s ło w o , k tó r e  

s ię  s ta ło , k tó r e  n a m  P a n  p o k a z a ł . I p r z y s z l i  

k w a p ią c  s ię  i n a le ź l i M a r ję  i J ó z e fa i n ie m o 

w lą tk o  p o ło ż o n e  w  ż ło b ie . .  A  u j r z a w s z y .p o z n a l i  

s ło w o , k tó r e  im  b y ło  p o w ie d z ia n e  o  D z ie c ią tk u  

t e m . A  w s z y s c y , k tó r z y  s ły s z e l i , d z iw o w a l i s ię  

t e m u  i c o  d o  n ic h  p a s te rz e  m ó w il i . L e c z  M a r ja  

w s z y s tk ie t e  s ło w a z a c h o w y w a ła s to s u ją c w  

s e r c u  S w o je m . I w r ó c i l i s ię  p a s te r z e , wysła
wiając i c h w a lą c  B o g a  z e  w s z y s tk ie g o , c o  s ły 

s z e l i i w id z ie l i , j a k  im  p o w ia d a n o .

EWANGELJA
ś w . J a n a  r o z d z . 1 , w ie r s z  1 — 1 4 .

N a  p o c z ą tk u  b y ło  S ło w o , a  S ło w o  b y ło  u  

B o g a , a  B o g ie m  b y ło  S ło w o . T o  b y ło  n a  p o 

c z ą tk u  u  B o g a . W s z y s tk o  s ię  p r z e z  n ie .  s ta ło ,  

a  b e z  n ie g o  n ic  s ię  n ie  s ta ło . W  n ie in  b y ł ż y w o t ,  

a  ż y w o t b y ł ś w ia t ło ś c ią  lu d z i . A  ś w ia t ło ś ć  w  

c ie m n o ś c ia c h  ś w ie c i , a  c ie m n o ś c i j e j n ie  o g a r 

n ę ły . B y ł c z ło w ie k  p o s ła n y  o d  B o g a , k tó r e m u  

n a im ię b y ło  J a n . T e n  p r z y s z e d ł n a  ś w ia d e 

c tw o . a b y  d a ł ś w ia d e c tw o  o ś w ia t ło ś c i . B y ła  

ś w ia t ło ś ć p r a w d z iw a , k tó r a  o ś w ie c a  w s z e lk ie 

g o  c z ło w ie k a  n a  t e n  ś w ia t p r z y c h o d z ą c e g o . N a  

ś w ie c ie b y ł , a  ś w ia t j e s t u c z y n io n  p r z e z e ń , a  

ś w ia t G o  n ie  p o z n a ł . P r z y s z e d ł d o  w ła s n o ś c i  

a  s w o iż  G o  n ie  p r z y ję l i . A  i l e k o lw ie k  i c h  p r z y 

j ę l i G o , d a ł im  m o c , a b y  s ię  s ta l i s y n a m i B o 

ż y m i , ty m , k tó r z y  w ie r z ą  w  im ię  J e g o , k tó r z y  

n ie  z e  k r w i , a n i z  w o l i c ia ła , a n i z  w o l i m ę ż a ,  

a le  z  B o g a  s ię  n a r o d z i l i . A  s ło w o c ia łe m  s ię  

s ta ło  i m ie s z k a ło  m ię d z y  n a m i ( i w id z ie l i ś m y  

c h w a łę  J e g o , c h w a łę j a k o  j e d n o r o d z o n e g o  o d  

O jc a )  p e łn e  ł a s k i i p e łn e  p r a w d y .

N a u r  o c z y s to ś ć  ś w . S z c z e p a n a  m ę c z .

LEKCJA
z D z ie jó w  A p o s to ls k ic h  r o z d z . 6 , w ie r s z  8 — 1 0  i r o z d z ia ł 7 ,  

w ie r s z  5 4 — 5 9 .

W  o n y c h  d n ia c h  S z c z e p a n  p e łe n  ł a s k i i m o c y c z y n i ł  

c u d a i z n a k i m ię d z y  lu d e m . I p o w s ta l i n ie k tó rz y  z s y n a 

g o g i , k tó ry c h z o w ią L ib e r ty n a m i i C y re n e  j e ż y k a m i i A le -  

s k a n d r y a n a m i , i c i , k tó rz y  b y l i z C y lic j i i A z j i , m ó w ią c z  

S z c z e p a n e m , I n ie  m o g l i s ię s p r z e c iw ić m ą d ro ś c i i d u c h o 

w i, k tó r y  m ó w ił . —  A  s łu c h a ją c t e g o , k r a ja ły  s ię s e r c a i  

z g rz y ta l i n a ń  z ę b a m i . O n z a ś p e łe n  D u c h a ś w ię te g o , p a -  

. t r z ą c  p i ln ie  w  n ie b o , u j r z a ł c h w a łę B o ż ą  i J e z u s a  s to ją c e g o  

p o  p r a w ic y  B o ż e j . A  k r z y k n ą w s z y  g ło s e m  w ie lk im , z a tu l i i i  

s o b ie u s z y  i r z u c il i s ię  n a ń  j e d n o m y ś ln ie  i w y rz u s iw s z y  g o  

z m ia s ta  k a m ie n o w a l i : a  ś w ia d k o w ie  k ła d l i s z a ty  s w e  u  n ó g  

m ło d z ie ń c a , k tó re g o  z w a n o  S z a w łe m . I k a m ie n o w a li S z c z e 

p a n a  w z y w a ją c e g o  i m ó w ią c e g o : P a n ie  J e z u , p r z y jm i j d u c h a  

m o je g o ! A  k lę k n ą w s z y  n a  k o la n a , z a w o ła ł g ło s e m  w ie lk im ,  

m ó w ią c : P a n ie , n ie  p o c z y ta j im  t e g o  z a  g r z e c h ! i to  r z e k łs z y ,  

z a s n ą ł w  P a n u .

„ P a n ie , n ie  p o c z y ta j im  t e g o  z a  g r z e c h 4 4

EWANGELJA
ś w . M a te u s z a  r o z d z . 2 3 , w ie r s z  3 4 — 5 9 .

W o n c z a s m ó w ił J e z u s  r z e s z o m  ż y d o w s k im  

i p r z e ło ż o n y m  k a p ła ń s k im : O to  J a  p o s y ła m  d o  

w a s  p r o ro k i  i m ę d r c e  i d o k to r y ;  .a  z  n ic h  j e d n e  

ż a b i  j e c ie  i u k r z y ż u je c ie  w  b ó ż n ic a c h  w a s z y c h ;  

i b ę d z ie c ie  j e  p r z e ś la d o w a ć  o d  m ia s ta  d o  m ia 

s ta , a b y  p r z y s z ła  n a  w a s  w s z y s tk a  k r e w  s p r a 

w ie d liw a , k tó r a  r o z la n a  j e s t n a  z ie m i , o d .k r w i  

A b la  s p r a w ie d l iw e g o , a ż  d o  k r w i. Z a c h a r ja s z a ,  

s y n a  B a r a c h ia s z o w e g o , k tó r e g o ś c ie  z a b i l i m ię 

d z y  K o ś c io łe m  i O łta rz e m . Z a p r a w d ę p o w ia 

d a m  w a m , ż e ć  p r z y jd z ie  to  w s z y s tk o  n a  t e n  n a 

r ó d . J e r u z a le m , J e r u z a le m ! k tó r e z a b i ja s z  

p r o ro k i i k a m ie n iu  j e s z  ty c h , k tó r z y  d o  c ie b ie  

s ą  p o s ła n i! I le k r o ć  c h c ia łe m  z g r o m a d z ić  s y n y  

tw o je , j a k o  k o k o s z  k u r c z ę ta  s w o je  p o d  s k r z y 

d ła  z g r o m a d z a , a  n ie c h c ia ło ś ; o tó ż  w a m  z o s ta 

n ie d o m  w a s z p u s ty . A lb o w ie m  p o w ia d a m  

w a m : N ie u j r z y c ie  M n ie o d tą d , ,  a ż  r z e c z e c ie : 

B ło g o s ła w io n y , k tó r y  id z ie  w  im ię  P a ń s k ie !
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B o że N aro d zen ie w  św ie tle  
trad y c ji litu rg iczn ej

H isto rja trzech  M szy  św . w  d n iu  B o żeg o  N aro d zen ia .

W p ie rw szy m  o k resie c lirześc ijań - p ap iesk ie  

s tw a B o że N aro d zen ie  b y ło  p o łączo n e sp ecja ln ą  
ze św ię tem  T rzech  K ró li, k tó re  o b ch o- O jca św i
d z i s ię d n ia 6 s ty czn ia . D o p ie ro z  ■ p ie rw sze j M szy  św . n a d ru g ą w stęp o -  
p o -czątk iem  IV  w ieku ro zd z ielo n o n a l w ał d o k o ścio ła św . A n astazji, a d o -  
św ię ta B o żeg o  N aro d zen ia  d z ień  2 5 -ty ' p ie ro trzec ią o d p raw ia ł u św  . P io tra .

o p iek a .

n ia n astęp u jące  

n ie :

g ru d n ia .

W m ieśc ie C h ry stu so w em , Je ro zo 
lim ie b y ło w  zw y cza ju , że p rzed  

M szą św . w  d n iu B o żeg o N aro d zen ia  
b isk u p u d aw ał s ię z p ro cesją d o  
B etleem  i tam  w  n o cy  o d p raw ia ł M szę  
św . p rzy  ż łó b k u  w  k o ście le N aro d ze 

n ia . I rad y cja ta p rzeszła p ó źn ie j d o  
R zy m u i ró w n ież  w  W ieczn en i M ieś
c ie  iw k o śc ie le M atk i B o sk ie j u rząd zo - 

zo ż łó b ek  n a w zó r je rozo lim sk i. —  

O jc iec  św ię ty  u d aw ał s ię n a jp ierw  d o  
teg o k o śc io ła i tam  w  n o cy  o d p raw iał  
p ie rw szą M szę św ., a n a d ru g ą p o 

w raca ł d o  b azy lik i św . P io tra i o d p ra 
w ia ł ją  tam  ran o .

Z an im zaczęto o b ch o d z ić św ię to  
B o żeg o N aro d zen ia  < w d n iu 2 5 g ru d - ■

1 ) N aro d z in y S y n a B o żeg o w ie 
czy ste  n a ło n ie O jca ,

2 )  N aro dz in y C h ry stu sa d o czesn e  
w  B etleem ,

3 )  Jeg o  n arod z iny  d u ch o w e w  se r
cach  w iern y ch .

P o za tem  n ad an o ty m  M szo m św . 
n azw y n astęp u jące : an ielsk a, p aste r
sk a i k ró lew sk a . 1 d z is ia j k ażd y  k a 
p łan w  u ro czy sto ść B o żeg o N aro d ze-  

j trzy  n ia , d z ień  ten  p rzezn aczo n y  b y ł d aw -'n ia o d p raw ia o w e trad y cy jn e  
n ie j k u  czci św . A n astaz ji. P o d w ez 
w an iem te j św ię te j p a tro n k i b y ł w

d o W aty kan u . —  C zło n k o w ie d w o ru

M sze św . a ch o ć n iem a  
w y słu ch an ia ich w iern i

R zy m ie n iew ie lk i k o śc ió łek , n a leżący n a jczęście j s tara ją s ię n ie o m in ąć te j

p rak ty k i.

Urok polskości w naszych kolendach
Ś w ię ta B o żeg o N arod zen ia  w y w ar-  

p o ez ją lu d o w ą w ie lk i w p ły w , p o b u 
d za jąc w  zn aczn y m  s to p n iu  w y o b raź 

n ię lu d u . K to  p rzy g ląd ał s ię n . p . u -  

w ażn ie p o lsk ie j k o len d z ie , ten d o 
s trzec  m u sia ł, że je j w łaśc iw y m  p rzy 

m io tem  i je j n a jw ięk szy m  w d zięk iem ,  
sam ą  je j is to tą  je s t o w a  p o u fa ło ść  n a 

iw n a , z jak ą k o len d a n asza m ó w i o  
N aro d zen iu C h ry stu sa . T en k o lo ry t  
m ie jsco w y p o lsk i, n ad an y scen o m  
b e tle jem sk im , s tan o w i p raw d z iw y  
w d zięk k o leń d , a p o u fało ść , p ro sto ta  

i jak ieś ro z rzew n ien ie , to je st ich  
p ięk n o ść  w y ższa.

C i p aste rze , zb u d zen i p rzez an io 

łó w  i sp ieszący  d o o w ej szo p y , to  n ie  
są jak ieś w sch o d n ie  A raby  lu b  T u rk i,  

a le szcze rze p o lsk ie p aro b k i, szo p a  
b e tle jem sk a  je s t tak a sam a, jak  k aż 

d a s to jn ia p rzy  k ażd e j w ie jsk ie j za 
g ro d z ie .

K to b y d z ie je N o w eg o T estam en tu  
zn a ł ty lk o z k o len d , ten  m ó g łb y m y 
ś leć , że  P an  Jezu s  u ro d z ił s ię  w  p ie rw 

sze j lep szej w si p o lsk ie j, k ażd a m o 

imiuuLviua vv Cix- Ił u j  y SUJJ1U U1KVV aię piZJpib) WUU, 

ły n a n aszą ro d z im ą , b ez im ien n ą  Jj o  k ażd a  je s t p o d o b n a jak  d w ie  k ro p -
g łab y so b ie tę ch w alę p rzy p isy w ać , 

le w o dy d o teg o B etle jem , jak ie je s t 

w  k o len d ach . Ż y je w  n ich ca ły ten  
w ie jsk i św iat ze sw o jem i zw y cza jam i 

i s to su n k am i, u czu c iam i i sp o so b em  

m ó w ien ia —  ta w ie lk a o ry g in a ln o ść , 
ta n a jw ięk sza w arto ść lite rack a k o 
len d leży  w łaśc iw ie  w  te rn , że n ie są  
o n e czy stą m o d litw ą , a le i o p o w iada 
li iem .

W iejscy  p o ec i p rzen ieś li k o len d ę  

w  sw ój w łasn y  św ia t. B o że N aro dze 
n ie s łu ży  tu ty lk o za tło , a o b razem  

je st p o lsk i św ia t, p o lsk a  w ieś, ze  w szy -  
s tk iem  co d o n ie j n a leży ; je st i m ró z  

g ru d n io w y  i k o żu ch i b u ty  i czap k i i 

ró żne  d o m o w e sp rzę ty  i zap asy , a n a 
w et zw ierzęta .

T o też lu b i k o len d ę lu d p o lsk i,  
lg n ie d o  n ie j, b o  cz ło w iek  u b o g i i p ro 

s ty  czu je  in s ty k tem , że to  jeg o  św ię to  
o p iew ają te p ieśn i, że to jeg o tr iu m f, 
ap o teo za u b ó stw a , p o d n ies ien ie g o d o  
g o d n o śc i i ch w ały . K o len d a  s to i w ięc  

n a czele n asze j p o ezji lu d o w ej.

—o —

Jak wyglada miejsce 

narodzenia Zbawiciela
B azy lik a N aro d zen ia P ań sk ieg o w  

B etleem . to p o tężn y b lo k k o m ien n y ,  

m atk ę w ie lk ieg o cesarza K o n stan ty  
n a . K szta łty  b az \ lik i zm ien iły  s ie  d u  

c io lo iw  i d u żo szk ó d , d z ięk i tem u , że  
h esk i n a śc ian ach p rzed staw iały m . 
in . p o k ło n I rzęch K ró ló w , u b ran y ch

D o w n ętrza b azy lik i w ied z ie n ad 
zw y cza j n isk a i c iasn a b ran ia , a ra 
czej d źw ie rze , k tó re jak  trad yc ja  g ło 
s i, m u sian o zm n iejszy ć , ażeb y n ie  

w p u szczać d o śro dk a w ie lb łąd ó w , 
o słó w i in n y ch  zw ie rząt, n a co so b ie  

p o zw alali n ie raz  m u zu łm an ie .

W  n ę trze  b azy lik i p ięcio n aw o tw e . —  
L as w sp an ia ły ch fila ró w m o n o lito 

w y ch z ró żo w eg o  m arm u ru . P o k ry te  
b y ły o n e k ied y ś ś liczn em i fresk am i,  

je szcze tu i ó w d zie w id o czn em i. M u 
ry p o n ad arch itraw am i k ry ła m o za i
k a z te j d z iś ty lk o resz tk i. A b sy d a  
n aw y cen tra ln e j p ó ło k rąg ła , p rze 
d z ie lo n a g reck im  ik o n o stasisem . C a 
ło ść n ap raw d ę  m o n u m en taln a .

D o G ro ty N aro d zen ia sch o d z i s ię  
k am ien n em i s to p n iam i. M a o n a o k o ło  

4 6  m tr. k w . W  jed n ej z n isz zn a jd u 
je s ię p o d p ły tą o łta rzo w ą d ru g a , w  

n ie j sreb rn a g w iazd a, w p u szczo n a z  
n ap isem  w  o k o lu  „H ic  d e  V irg in e Je 
su s C h ris tu s n a tus est“ , czy li „T u z  
D ziew icy Jezu s C h ry stu s s ię n aro 
d z ił 4 . T rzy  k ro k i o d  teg o  m ie jsca in 

n a zn o w u  n isza , w y d rążo n a w  k am ie 
n iu , g d z ie s ta ł ż łó b ek . W  sąsied z tw ie  
o łtarz T rzech K ró ló w . —  Z g ro ty  te j  

w io d ą p rze jśc ia d o d a lszy ch  p o m iesz 

czeń p o d z iem n y ch ; p o k azu ją m ie jsce,  
g d z ie  św . Jó zef m ia ł sen , p o d czas k tó 

reg o A n io ł p rzestrzeg ł p rzed H ero 
d em  i k aza ł u c iek ać ze św . R o d z in ą  
d o E g ip tu . In n a zn ó w  k ap liczk a p o 

św ięco n a je s t św . M ło d z ian k o m , za 
b ity m  p rzez H ero d a .

W  sam em  B etleem  p o k azu ją  je sz 
cze G ro tę  M leczn ą N . M . P ., iw  k tó re j  
M atk a B o sk a m ia ła k arm ić D ziecią t
k o , o raz d o m ek św . Jó zefa . D alej  

za  m iastem  zw ied za  s ię  P o le P aste rzy , 
n a k tó rem s łu ch a li o n i an ie lsk ieg o  

p ien ia : „G lo ria in ex ce lsis D eo “ .

„WESOŁA FALA“ — 22. 12. 1935 r.

N a  d w a d n i p rzed W ig ilją , w  n i& d z ie lę d n ia  

2 2 -g o g ru d n ia , o g o d z . 2 1 .0 0 , n ad aje „W eso ła  

d a la rew ję ak tu a ln o śc i św ią teczn y ch p . t. —  

„P rzek ład an iec p rzed św iątec lzn y ,, .
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GDY ZABRZMIĄ W POLSKIEM RADJO

KOLENDY.

Już niedaleka ta chwila, gdy zabrzmią w 
Polskiem Radjo kolendy. Są one bowiem in
tegralnym składnikiem tradycji Bożego Naro
dzenia, składnikiem kultu, trwającego od stu
leci ,ow'.’anego niezniszczalnym czarem.

Trudno byłoby odpowiedzieć, od kiedy 
ściśle datuje się pierwsza melodja kolendowa, 
chociaż średniowieczne misterja „Bożenarodze- 
niowe“ rzucają na to pewne światło. Niewąt
pliwie wdzieśniej znane one były na Zachodź.e, 
niż u nas. W Polsce kolenda rozpowszechn a 
się dopiero w XVI stuleciu. Nie są to bynaj
mniej utwory oryginalne, swojskie, w typie 
tekstu i melodji. Słowa ich łacińskie aż do 
wieku XVII-go, muzyka ma charakter liturgicz
ny. Przy tej sposobności warto stwierdzić, iż 
z owych właśnie czasów pochodzi ta piękna 
pieśń: ,,Anioł Pasterzom mówił.

KOLENDY POLSKIE.

Zasadniczy zwrot w historji kolend polskich 
następuje w dobie baroikka. Epoka ta miała tę 
zasługę, iż dążyła do zamanifestowania w pro
dukcji artystycznej charakteru narodowego, a 
nawet ludowego. V/ tym właśnie duchu pow- 
stają wtedy liczne kolendy i pastorałki polskie. 
Zaznacza się w nich wyraźnie pierwiastek swoj
szczyzny, tkwiący organicznie w psychice na
rodu, w jego temperamencie ii kulturze, w ty
pie religijności wreszcie.

Nie dziw więc, iż kolendy polskie owej e- 
poki odznaczają się nietylko rzewną, rozczula
jącą nabożnością, ale i zacięciem, pełnem 
swoistego humoru, werwy, a nawet rubaszności.

W owych to latach ukazał się w Krakowie 
(rok 1630) zbiór kolend staropolskich Jana Zab- 
czyca pod charakterystyczny tytułem „Symfon
ie anielskie". Zbiorek ten stał się jedną z naj
trwalszych pozycyj naszego bogatego dorobku 
kolednicizego. Pieśni w nim zawarte zdobyły, 
zrosły się iz nimi niepodzielnie. Drugim zna
nym zbiorem kolend polskich , pochodzących z 
różnych połaci kraju, jest kantyczka z XIX wie
ku ks. Mioduszewskiego.

„ECHO“ WRACA.
Nowy polski odbiornik „Echo" przyniesie 

Wam wieść radosną, iż Chrystus się narodził 
w Betleem. Przyniesie Wam jeszcze wiele in
nych cennych wiadomości i rozrywek. Echo 
rzucone w radjostacjach do mikrofonów, nie 
zginie dla tysięcy, którzy dotąd odbiorników  
nie posiadają nie prlziepadniie w eterze, lecz wró
ci echem miłem, echem jakżeż nieraz radośnie 
witanem, by odezwać się w kryształtu detekto
ra „Echo".

RYTM TANECZNY ANONIMOWYCH 
KOMPOZYTORÓW.
Nasuw^a się pytanie: kto jest autorem me

lody} poszczególnych kolend polskich? Kwestja 
niewątpliwie zawiła i niepodobna byłoby ją 
wyczerpać zadawalająco. Przyjąć tu raczej na
leży tezę, iż czerpały one melodję z różnych 
źródeł: rodzimych i obcych. Większość auto
rów nie jest znana — anonimowość wycisnęła 
tu swe wymowne piętno.

Ciekawą zresztą ewolucję przechodziła nie
jedna z naszych kolend. Znaczna ich ilość 
osnuta na polskich rytmach tanecznych: Polo
neza Oberka, Mazura... Melodje te znane pow
szechnie i tem tłumaczyć należy fakt ich w 
wielkiej popularności zwłaszcza, jeśli chodzi o 
kolendy wspomnianego wyżej Zabczyca, opie
wane na nutę popularnych wonczas pieśni 
świeckich.

PIENIA KOLENDOWE PŁYNĄ PRZEZ ETER...
Kolendy polskie, pełne nieporówmanego 

wdzięku i prostoty transmitować będzie Pol
skie radp w spacjalnych audycjach w okresie 
Bożego Narodzenia na szereg stacyj zagranicz
nych (Ameryka, Holandja i inne). Dla naszych 
zaś rodaków, rozproszonych na obczyźnie, 
transmisje te staną się specjalnie drogie, jako 
żywe wspomnienia kraju ojczystego i jako reli
gijne przeżycie cudownego misterjum Nocy Bet- 
leemskiej Takie zapewne głębokie wzruszenie 
przenikało wielkie serce genjalnego Fryderyka 
Chopina, przebywającego w dniach grudniowych 
roku 1830 w obcym mu Wiedniu. Rzewna ko
łysanka kolandowa „Lulajże Jezuniu", wplecio
na w dramatyczne scherzo h-moll, jest wy- 
mownem świadectwem podniosłych i głębokich 
przeżyć artysty „wygnańca".

ŚWIĄTECZNY PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
ROZGŁOŚNI POZNAŃSKIEJ.

W okresie świąt Bożego Narodzenia a więc 
począw^sizy od wtorku wigilijnego, rozgłośnia 
poznańska nada na fali ogólnopolskiej kilka in
teresujących charakterystycznych audycyj. —  
W dzień Wigilji t j. 24 grudnia o godz. 12.15 —  
12.30 w ramach programu dla dzieci rozgłośnia 
poznańska nada pogadankę pióra Wujaszka Ka
zia p. t. „Nie przeszkadzać Mamusi". Wujaszek 
Kazio zaprasza wszystkie dzieci ze swojej ro
dzinki radjowrej do słuchawek i głośnika, zysku
jąc tem zapewne wdzięczność wszystkich za
pracowanych w tym dniu przygotowaniami świą- 
tecznemi rodziców. Tegoż dnia usłyszymy dwie 
okolicznościowe audycje muzyczne z Poznania, 
a mianowicie o godz. 16,30 — 17,00 przed mi- 

, krofonem poznańskim zasiądzie znakomity poz
nański kompozytor Feliks Nowowiejski i odegra 
na organach solo koncert p. <t. „Pastorałki". —  
Program zawiera trzy kompozycje muzydzne na 
temat hołdu pasterzy w Betlejemie — J. S. 
Bacha, M. Surzyńskiego i F. Nowowiejskiego. 
O godzinie 17.50 w dzień wigilijny usłyszymy 
z Poznania na fali ogólnopolskiej koncert kom
pozytorów poznańskich w wykonaniu skrzypiec, 
harfy i boju z tow. fortepianu. Usłyszymy w au
dycji tej kolendy F. Nowowiejskiego i T. Z, Kas- 
serna. Wreszcie wieczorem o godzi. 22.30 —  
23.00 rozgłośnia poznańska nada audycję mu
zyczno - słowną p. t. „Święta w muzykalnej ro
dzinie" w układzie Dr Młodziejowskiego.

w pierwszy 'dzień świąt Poznań transmituje 
o godz. 10-tej uroczyste nabożeństwo z kościoła 
Metropolitalnego, podczas którego śpiewać bę
dzie iznakomity chór katedralny znany poza 
granicami Polski pod kierownictwem Ks. Wac
ława Gieburowskiego. Kazanie w czasie na
bożeństwa wygłosi Ks. rektor Dr Kazimierz Ko
walski. W programie porannym jegoż dnia

Książnica Kopemikanska

w Toruniu

rozgłośnia poznańska weźmie udział w audycji 
„Kolendy ze wszystkich rozgłośni polskich".

W drugi dzień Świąt, t. j. w czwartek, dnia 
26 grudnia, rozgłośnia poznańska nada trzy au
dycje: O godz. 19.10 — 20.00 weźmie udział w 
audycji ize wszystkich rozgłośni polskich p. t. 
„Dzieci z całej Polski śpiewają kolendy” , o 
godzinie 15.30 — 16.30 wypełni część programu 
„Migawek regionalnych" specjalna okolicznoś
ciowa audycja słowno-muzyczna. Wreszcie o 
godz. 15.30 Teatr Wyobraźni nada z Poznania 
słuchowisko dla dzieci Stanisława Roya p. t. 
„Drewniaczki — chodaczki w Betlejemskiej sta

jence."

POGADANKA PRZYRODNICZA Z POZNANIA.
W niedzielę, dnia 22 grudnia w ramach 

ogólnopolskiej „Godziny rolnika", nadawanej 
z Warszawy i Poiznania od godz. 15.00 — 16.00 
jako 5 punkt programu nadany zostanie ze 
stacji poznańskiej odczyt Dr Wincentego Ha- 
rembskiego p. t. „Nasze zioła lecznicze i ich 
zastosowanie",

III KONCERT FILHARMONICZNY ZE LWOWA
— 22. 12. 1935 r.
Dyrygentem poranku muzycznego, transmi

towanego ze Lwowa dnia 22 grudnia o godz. 
12,15 będzie lwowianin Antoni Rudnicki, uta
lentowany kompozytor ukraiński, który w ’ swej 
teciace posiada szereg utworów instrumental
nych i wokalnych. Pisze on w duchu nowocze
snym, wprowadza ciekawe efekty orkiestralne, 
posługując się żywą, pełną temperamentu ryt
miką, opartą o motywy ludowe. Jako dyrygent 
występował z powodzeniem w Niemczech, Cze
chosłowacji i lAustrji, poprzednio zaś spędził 
szereg lat w Charkowie, jako kapelmistrz tam
tejszej opery Solistka koncertu Marja Sokół- 
Rudnicka posiada piękny głos sopranowy, a in
terpretacja wykonywanych przez nią utworów 

odznacza się pełnią życia i wyrazu. W progra
mie poranku obok kompozycyj A. Rudnickiego 
„Poemat liryczny" widnieje „Suita baletowa" 
M, Regera i „Druga Symfonja" Borodina.

AUDYCJA  
DLA DZIECI

POŚWIĘCONA PAMIĘCI

WŁADYSŁAWA MACURY
W SOBOTĘ 21. KII. O GODZ, 18,00


